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Bez konsolidacji część
dystrybutorów będzie
musiała zmienić branżę.  XII

Andrzej Ciepiela, Polska Unia Dystrybutorów Stali

Stal nam
wycieka

Grozi nam dalsza ucieczka
produkcji stali do Azji. 
A i tak na  świecie liczą się
głównie Chiny i globalny
koncern ArcelorMittal. 
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HUTNICTWO

Ponad połowę światowej
stali produkuje się
w Azji — podkreśla 
Romuald Talarek, 
prezes Hutniczej Izby
Przemysłowo-Handlowej

Producenci stali obawiają się
podwyżek cen surowców
i energii. Jednak jeszcze bar-
dziej niepokoją ich limity
dwutlenku węgla. 

Polskie hutnictwo jest zre-
strukturyzowane, konkuren-
cyjne i nowoczesne. Sprywaty-
zowane huty stali, stając się
częścią światowych koncer-
nów, uzyskały dostęp do mię-
dzynarodowych rynków zby-
tu i zaopatrzenia. Rynek stali
jest rynkiem otwartym. 

Rośnie zużycie 
Perspektywy dla stali są bar-
dzo dobre. Rozwojowi sprzyja-
ją wysoki wzrost PKB oraz in-
westycje —głównie infrastruk-
turalne. A to dopiero początek
projektów, następne przetargi
dopiero przed nami. Dodatko-
wym impulsem jest organiza-

cja przez Polskę Mistrzostw
Europy w Piłce Nożnej 
EURO 2012. Przemysł kolejo-
wy ma obiecane ponad 10 mld
zl na projekty rozwojowe.

Na dodatek fabryki samo-
chodów planują zwiększenie
produkcji. W roku 2010
w trzech krajach — Polsce, Sło-
wacji i Czechach — ma zjechać
z taśm 3,5 mln samochodów.
Zatem zapotrzebowanie
na blachę w regionie będzie
rosło. 

Polska stała się też drugim
w Europie, po Włoszech, kra-
jem produkującym „blacho-
chłonny” sprzęt gospodarstwa
domowego. Rośnie dynamika

produkcji sprzedanej przemy-
słu maszynowego. Należy
wreszcie pamiętać o inwesty-
cjach zagranicznych, które za-
wsze skutkują wzrostem po-
pytu na wyroby stalowe.

— W zeszłym roku wypro-
dukowaliśmy 10,7 mln ton sta-

S O N D A  „ P U L S U  B I Z N E S U ”

JAKA JEST NAJBLIŻSZA PRZYSZŁOŚĆ
HUTNICTWA — SZANSE I ZAGROŻENIA
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Warpechowska

8-10
proc. Taką część kosztów
produkcji hutniczej stanowią
koszty zakupu energii
elektrycznej.

L I M I T Y  C O 2 Hutnictwo płaci za brak modernizacji w energetyce
li surowej, a gospodarka zu-
żyła ponad 12 mln ton wyro-
bów gotowych. W tym roku li-
czymy, że produkcja wyniesie
około 11 mln ton stali surowej,
a zużycie, mimo sygnałów
o spowolnieniu, nie będzie
niższe niż w 2007 r. — mówi
Romuald Talarek, prezes za-
rządu Hutniczej Izby Przemy-
słowo-Handlowej (HIPH). 

Nieznana cena energii 
— Stal się nie starzeje, to pro-
dukt ciągle nowoczesny,
a dzięki nowym rozwiąza-
niom technicznym ma coraz
więcej zastosowań — podkre-
śla Talarek. 

— Dla przemysłu stalowego
kluczowy jest dostęp do su-
rowców, gwarancja dostaw
energii i to według cen, które
nie zaburzą produkcji. Ten
drugi element w Polsce staje
się wielką niewiadomą. 

Koszty zakupu energii
elektrycznej stanowią śred-
nio około 8-10 proc. kosztów
produkcji w zakładach hutni-
czych. Więcej, bo ponad
20 proc. — w przypadku hut-
nictwa metali nieżelaznych
i nawet 40 proc. w przypad-
ku produkcji żelazostopów. 

— Postulujemy, aby rynek
energii był otwarty, tak jak
rynek stali. Koncerny stalowe
muszą mieć alternatywę za-
kupu energii za granicą. Bo
jeżeli ceny pozwoleń wzro-
sną tak, jak prognozują eks-
perci, to będziemy mieć jed-
ną z najdroższych energii
w Europie. Dlaczego firmy
hutnicze mają być skazane

na kolejny koszt, skoro wy-
dały mnóstwo pieniędzy
na dostosowanie technologii
i zakładów do najlepszych do-
stępnych technik, aby nie być
pożeraczem energii? — pyta
retorycznie Romuald Tala-
rek. 

Kluczowy dwutlenek 
Zniechęcający do inwestycji
jest poziom limitów na emi-
sję dwutlenku węgla. Branża
wnioskowała o 14 mln ton
uprawnień do emisji CO2.
W pierwszym rozdaniu mini-
ster środowiska przyznał tyl-
ko 11,8 mln, w drugim obciął
limit  do 11 mln ton.

— Tym samym sektorowi
stalowemu odebrano 3 mln
ton uprawnień, skazując go
na pogorszenie konkurencyj-
ności — krytykuje Romuald
Talarek. 

Jego zdaniem, decyzja re-
sortu środowiska dyskrymi-
nuje krajowych producentów
stali i wzmacnia import. Tym-
czasem działający na polskim
rynku globalni producenci
w innych krajach — także
w Europie Zachodniej 
— na identyczne instalacje
otrzymali uprawnienia wyż-
sze, niż dostaną w Polsce. 

Inwestycje w hutnictwie są
bardzo kosztowne, planuje się
je najczęściej na 20 lat. Dlate-
go zmniejszenie limitów
uprawnień do emisji CO2
w Polsce przyspieszy przeno-
siny produkcjiu na Wschód.
Na pewno będzie to łatwiej-
sze dla największych stalo-
wych graczy jak ArcelorMittal. 

Zapytaliśmy przedstawicieli

branży hutniczej, jakiego

rozwoju wypadków oczekują 

w kolejnych miesiącach i latach.

Piotr Janeczek
prezes zarządu-dyrektor generalny spółki
Stalprodukt 

Spodziewamy się uspokoje-
nia sytuacji. Znaczące pod-
wyżki cen surowców, z który-
mi mieliśmy do czynienia
na początku roku, oraz zbyt

optymistyczne oszacowanie
popytu przez największych
graczy na rynku przyczyniły
się do bezprecedensowych
podwyżek cen stali. Skala
i tempo tych podwyżek były
tak wysokie, że nie można ich
było dłużej przerzucać na od-
biorców. Dlatego obecna sytu-
acja i korekta cen oznaczają
powrót do normalności. 
Przed branżami, w jakich dzia-
łamy, są naprawdę dobre per-

spektywy rozwoju. Szczegól-
ne nadzieje wiążemy z rozwo-
jem energetyki — zarówno
w kraju, jak i na świecie.
Obecne systemy energetycz-
ne są niewydolne, wymagają
dziesiątek miliardów 
dolarów nakładów. Korzystne
perspektywy widzimy także
dla budownictwa. 
Zapewnione fundusze na roz-
wój infrastruktury w kraju po-
winny przesądzić o dynamicz-

Patron medialny
targów Steelmet  

P Y T A N I A  D O . . .

Kazimierz Kowalski, wiceprezes Hutniczej Izby 
Przemysłowo-Handlowej: 

Podczas rozpoczynających się dziś targów
Steelmet Izba organizuje konferencję „Stal
tworzywem XXI w.”. Tymczasem stal kojarzy
się raczej z wiekiem XIX...
Próby zastąpienia stali innymi tworzywami okaza-
ły się rozwiązaniami niszowymi i praktycznie we
wszystkich sektorach używających stal zapotrze-
bowanie rośnie. Jeszcze w połowie XX wieku
światowa produkcja wynosiła około 200 mln ton,
obecnie wynosi 1,34 mld ton i szacuje się, że
za 15 lat może osiągnąć 2 mld ton. 
Co jeszcze zmieniło się poza wzrostem zużycia?
Stal jest materiałem XXI w. nie tylko ze względu
na rosnące zużycie, lecz także ze względu 
na nowe zastosowania. Nowoczesne wyroby 
uzyskują wymagane parametry wytrzymałościo-
we np. przy mniejszych grubościach blach 
czy mniejszych przekrojach profili.  [KA]
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